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Przebieg służby wojskowej i konspiracyjnej

lipiec 1939 - obóz szkoleniowy PW w Tleniu,

sierpień 1939 - ochotnik w Komendzie Powiatowej PW Brodnica - zwalcza­

nie V kolumny hitlerowskiej, 

wrzesień 1939 - 67 pp Brodnica i 360 pp Warszawa ochotnik w obronie

Pomorza i Warszawy / kontuzjowany /, 

październik 1939 - Bro^fica nasłuch radia francuskiego i kolportaż komu*

nikatów, ?
a

listopad - grudzień 1939 - więzień gestapo w Brodnicy, ucieczka z wię­

zienia do Warszawy, 

luty 1940 - październik 1944 - ZWZ AK, sabotaż, potyczki partyzanckie,

Powstanie Warszawskie / dowódca drużyny, oficer infor­

macyjny BIP, dowódca obrony barykady/ - 3 x ranny,

nnisgnhay
październik 1944-marzec 1945 - niewola w obozach i szpitalach Lamsdorf,

B.Leipe Wis tri tz, Mtlhlberg,Zeitheim. 

kwiecień 1945 - maj 1946 - d-ca komp.POW 138Northeim /pułk piechoty

podległy dyw.pancernej gen.Maczka/, 

lipiec 1946-paździemik 1946 - Manheim ośrędek szkolenia kompanii warto
wniczychUSArmy - 8-ca podo^ziałtr^Hamelburgu, 

październik 1946-grudzień 1947 - oficer łącznikowy Polskiej Misji Woj­

skowej Frankfurt n/M

ęij.2499 7 WKU Pruszków

16 kwietnia 1948 przeniesiony do rezerwy, 
ęwiczęnią w_rezerwie_

1957r - Szkoła Oficerów Kwatermistrzostwa w Poznaniu 

1960r - Kwatermistrz pułku czołgów w Ostródzie /15 Dyw.Zmech 

rozkaz pers.MON nr.50 z 10 kwietnia 1985 awansowany do stop­

nia majora.

Zaliczohy 5 kwietnia 1990 przez ZUS do I grupy inwalidów 

wojennych.

U
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*  i
W „KURIERZE POLSKIM" (4—6.XI.1988) 

w wywiadzie o problemach kombatantów oraz 
ich organizacji z Cezarym Leżeńsklm, człon­
kiem Głównego Sądu Koleżeńskiego ZBoWiD, 
red. Juliusz Smoczyński zadał 10 pytań. Zacytu­
ję niektóre odpowiedzi C. Leżeńskiego:.... Ruch
kombatancki zaraz po wojnie by! logiczną kon­
sekwencją wojennych przyjaźni, koleżeństwa, 
jakie zawierane byty w konkretnych formacjach 
i  oddziałach. W epoce stalinowskiej te naturalne 
więzi zostały brutalnie rozdarte. Połączono po­
szczególne organizacje w jeden ZBoWiD, zlikw i­
dowano odrębności poszczególnych oddziałów, 
rozczłonkowano kombatantów według jednego 
kryterium  — miejsca zamieszkania. Była to, 
moim zdaniem, celowa robota pseudopolitycz- 
na, sięgająca korzeniami do zasad stalinows­
kiego manipulowania i s te ro w a n ia ....... IVcią­
gu paru ostatnich lat z wielkimi oporami, na 
drodze ostrych konfliktów i starć, powołano do 
życia środowiska poszczególnych batalionów, 
pułków i innych oddziałów i to w zasadzie tylko 
w Warszawie. Jednakże zaraz na wstępie skrę­
powano je  dziesiątkami najprzeróżniejszych za­
kazów. Oto, na przykład, jeszcze ostatnio zabro­
niono przyjmowania doń kolegów, którzy nie są 
ci 'Kami ZBoWiD..."; „A le  główna sprawa to 
problem ludzi, którzy stali w pierwszych łatach 
po wojnie po przeciwnych stronach barykady. 
Jestem już trzecią kadencję członkiem Główne­
go Sądu Koleżeńskiego ZBoWiD I jak  dotąd 
pra wie bezskutecznie walczę z łamaniem zasad 
Konstytucji PRL w odniesieniu do tych spraw  
w szeregach naszej kombatanckiej organizac­
j i" .

Na te stwierdzenia ostro zareagował sekre­
tarz generalny ZBoWiD, płk Henryk Sienkiewicz, 
piórem rzecznika prasowego ZG ZBoWiD. dr. 
Andrzeja Gąszczołowsklego („Rzeczywistość 
czy mistyfikacja”  — „KURIER POLSKI" z dnia 
28.XII.88r). Oto fragment tej wypowiedzi (cyt.) 
...„Przypomnę, że oskarżył on (C. Leżeński
— dop. red.) ZBoWiD o najcięższe grzechy
—  a to. że jest on zbiurokratyzowanym molo­
chem o feudalnej strukturze, że zajmuje się j 
bezużyteczną działalnością, że jest kapliczką, 
w której snują się kadzidlane dymy, a ponadto! 
p ^  •stał w czasach stalinizmu, więc jes t związ-j
k___ketów i  ofiar, narusza Konstytucję przv
weryfikowaniu uprawnień kombatanckich, a cif 
za tym idzie, jest hamulcem na drodze demokrą 
tyzacji..."

Zareplikował na to Cezary Leżeński pt. „Prz^ 
budowa zatrzymała się przed progiem ZBoWiD^- 
-u” , stwierdzając między innym i:.... Po wywia­
dzie w „K .P ."  zostałem poproszony do sekreta­
rza generalnego, płk. Sienkiewicza, który w po­
nad trzygodzinnej rozmowie przedstawił mi, co 
robi ZBoWiD, jakie ma kłopoty kadrowe itp.

d

Tygodnik „STOLICA”  (z 12 marca 1989r) pod/ 
wymownym tytułem „ZBoWiD na rozdrożu" pra 
zentuje propozycje powołania trzech podstawi 
wych organizacji: Polskiego Związku Kombata­
ntów, który miałby zrzeszać żołnierzy I wojny 
światowej, powstań narodowych oraz wszyst­
kich regularnych i podziemnych formacji wojs­
kowych II wojny światowej. Związku Byłych 
Więźniów, który zrzeszałby ofiary eksterminacji 
hitlerowskiej w więzieniach i obozach koncent­
racyjnych, z ewentualnością poszerzenia tej 
formuły o ofiary stalinizmu uwięzione w łagrach 
I przebywające na zesłaniu w ZSRR. Związku 
Uczestników Walk o Utrwalenia Władzy Ludo­
wej, który zgromadziłby funkcjonariuszy służb 
bezpieczeństwa i żołnierzy zmilitaryzowanych 
jednostek podległych władzom bezpieczeń­
stwa, bezpośrednio walczących o umocnienie 
władzy ludowej w Polsce. Postuluje się także 
wprowadzenie odpowiedniego nazewnictwa
— kombatant, obozowlcz, bojownik o utrwaleni* 
władzy ludowe).

Dla uzupełnienia obrazu (podaję za „Stolicą” ) 
proponowanych zmian w strukturze ZBoWiD 
należy dodać apel 27 osób z płk. Antonim 
Sanojcą „Kortum " na czele, o powołanie stowa­
rzyszenia byłych żołnierzy Armii Krajowej oraz 
fundacji Muzeum i Archiwum Armii Krajowej.

Dodam, że Stowarzyszenie Byłych Żołnierzy 
AK zostało już powołane w Warszawie („ŻYCIE 
WARSZAWY” nr 72 z dnia 27 marca br.).

W pełni popieram przedstawione wyżej za­
mierzenia rychłego wprowadzenia pełnej de- 
mokratyzacji w środowiskach kombatanckich. 
Jako długoletni społecznik, członek władz na­
czelnych ZBoWiD zdobiłem w tej materii niema­
ło  bulwersujących doświadczeń. Niestety, do- 

i sWiadczeń smutnych, opartych jednak na posia- 
Idąnych przeze mnie dokumentach, które świad- 

zyć tylko mogą o zakorzenionych metodach, na 
•'wzór stalinowskiej manipulacji; preparowanie 
oszczerczych donosów, pomówień, matactwa... 
Według schematu osławionych sądów kapturo­
wych — na szkodę żołnierskiej godności.

— ' v

Jak widzą te sprawy nasi Czytelnicy? Czeka­
my na listy i wspomnienia od żołnierzy — kom­
batantów z różnych środowisk.

BOGDAN SIUDOWSKI

i ,
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Toruń 26 XI 1966,

Z a ś w i a d c z e n i e .

Ob. Helena z Peto'ów Siudowska z Przydatek,pow.Brodnica nad Drwę 
cą należała do najdzielniejszych i najbardziej wytrwałych pracow­
nic społecznych Pomorza w okresie I wojny światowej.

J e d n ą  z jej prac, której dokładne dowody zostały złożone ż

Toruniu w archiwum toruńskim dotyczyła zbiórki odzieży używanej 
i szycia odzieży nowej dla ofiar wojny. W spisia przesyłek Komite 
tu brodnickiego było zanotowanych 20 przesyłek kolejowych od Ob. 
Heleny Peto z odzieżą używaną i specjalnie szytą - tyleż przesył 
wysłano do niej z materiałami do szycia. Przesyłki wynosiły przeć 
ciętnie do 5 skfzyń dużych. Te liczby pamiętam dokładnie.

/ « .Ob.Helena Peto należała również do Pomorskiego Koła Panier 
którego działalność /wchodziło tu i tajne nauczanie języka polsk; 
go/ zaliczano do akcji niepodległościowej.

Ob. Helena Peto prowadziła żywą korespondencję tak z Komi­
tetem dla Bezdomnych jak i z Komisją Szkolną na regencję kwidzyń­
ską w Toruniu i była stałym łącznikiem między akcją centralną i

%%obwodową organizacji polskich na Pomorzu.
Po traktacie wersalskim w latach 1918 / 1920 współdziała! 

w organizowaniu początków szkolnictwa polskiego w Brodnicy.

aktami ” Komitetu Pomocy Ofiarom Wojny w b.Królestwie Polskim” w

/Wanda Szuman/
b.członek zarządu Komitetu Niesienia P mocy

ofiarom wojny w b.Królestwie Polskim.
b.członek zarządu Pomorskiego Koła Panien.
b.przewodnicząca Komisji Szkolnej na regenc.

kwidzyńskią^ w Toruniu,/z ramienia Naczel­
nej Rady Ludowej w Poznaniu./
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DR. SIUDOWSKI KONRAD

urodź, w r. 1884 w Świerczynach po w. Toruń 
(Pomorze). Wykształcenie gimnazjalne w  Pe l­
plinie, Chełmnie i Brodnicy ai/Drw. Studja uni­
wersyteckie w Hali (przyroda, ekonomja spo­
łeczna, filozofja i rolnictwo). Dyplom doktorski 
na podstawie pracy naukowej: „Stosunki eko­
nom iczno-rolnicze na Ziemi Chełmińskiej44. 
Z chwilę wybuchu wojny światowej na zachod­
nim froncie niemieckim. Od 1. IV. 1917 do koń­
ca wojny instruktor w  „Polnische Wehrmacht14. 
l*o wybuchu rewolucji niem. zajął się werbowa­
niem i uzbrajaniem na Pomorzu ochotników  
do Wojska Polskiego. Osobiście wstąpił do two­
rzącej się dywizji pomorskiej. W stopniu pod­
pułkownika wystąpił z wojska, aby osiąść na 
roli w Przydatkach pow. Brodnica n/Drw., od­
dając sic pracy społecznej (rolnictwo, samorzą­
dy. spółdzielczość, organizacje kombatanckie;. — 
Za pracę społeczną odznaczony orderem Polo­
nia Hostit. i Komen lancką odznaką PW. i WF.

34



35



‘ "DZIE& P0M05ZA" -  Dnia 31  sierpnia 1 9 3 7  i .

POMORZE . PRZODUJĄCE WOJEWÓDZTWO W KULTURZE ROi&ctf
Dział ten poświęcony jest gospodarstwom wiejskim, zarówno 

większej jak i mniejszej własności, które swoim dorobkiem 
i organizacją pomnażają kulturę rolną.

PRZYDATKI _ b r .KONRAD SIUDOWSKI
Wzorowe gospodarstwo z nastawieniem hodowlanym

Gospodarujący w Przydatkach - pod Brodnicą - dr.Konrad Siudows- 
ki - senator Rzeczypospolitej — należy do tego pokolenia, które 
po r. 1905 przepaliło dusze swoje za solidarnością dla rzeczy 
najwyższego dobra - Polski.

zdjęcie

-Dr.Konrad Siudowski, senator Rzeczypospolitej, podpułkownik 
w rezerwie, prezes Federacji P.Z.O.O. na Pomorzu, prezes 
i działacz wielu organizacyj' - samorządowych, rolniczych, 
spółdzielczych i innych - -dekorowany Krzyżem Kawalerskim /
Orderu "Polonia Restituta".

Już w okresie nauk średnich - Brodnic#^ Peplinie i Chełmie 
pozostawał w tajnej organizacji młodzieżowej, a swoją pracą 
wzmacniał coraz szerzej na Pomorzu.powstające prądy szlachet­
nych myśli niepodległościowych.

Podczas studiów uniwersyteckich w zakresie rolnictwa, eko­
nomii i filozofii jest w dalszym ciągu działaczem tej treści 
politycznej, która sposobiła przedwojenne pokolenie do wielkich 
zadań w odrodzonej Polsce.

Po uzyskaniu na uniwersytecie w Hali doktoratu (praca naukowa - 
"Stosunki ekonomiczno-rolnicze Ziemi Chełmińskiej") dr.K.Siudows­
ki obejmuje rodzinny majątek, stając do pracy na polskiej ziemi. 
Przed wojną znane były Przydatki z promieniowania tych myśli.
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Od roku 1914 dr.K.Siudowski przechodzi wojnę, a w skompli­
kowanej sytuacji wypatruje momentu wybuchu rewolucji...

W nowej epoce zespolony wyczekiwanym Sztandarem werbuje już 
do polskich pułków, a z dywizją pomorską odbywa kampanie bol­
szewicką. Po sygnale pokoju w stopniu podpułkownika opuszcza sze­
regi. Powraca do Przydatek, gdzie widzi zniszczenie wojny i ślad; 
barbarzyńskiego pobytu bolszewików. Pierwszym zadaniem było więc 
uporządkować majątek, ponaprawiać budynki, sposobić ziemię do 
siejby - a skrzętnie gromadzić inwentarze.

Równocześnie dr.Siudowski rozwija ożywioną działalność spo­
łeczną na różnych odcinkach pracy, jest czynny w wielu organi­
zacjach i życiu samorządowym, spółdzielczym, rolniczym, a także 
wiele czasu poświęca dla ruchu kombatanckiego. Przez wysokie wa­
lory, pełnej oddania pracy społecznej, dr. K.Siudowski zostaje 
w roku 1935 senatorem Rzeczypospolitej, a godność tę sprawuje 
łącznie z innymi stanowiskami, a mianowicie: jest prezesem Fede­
racji P.Z.Obr.Ojczyzny na Pomorzu - członkiem Zarządu Związku . 
Rewizyjnego Samorządu Terytorialnego Rzeczypospolitej w Warsza­
wie, prezesem Związku Pow.Pomorza - członkiem wydziału pow. w 
Brodnicy, przewodniczącym Komisji do Spraw Finansowo-Rolnych w 
Toruniu, członkiem Rady Nadzorczej wydziału Mlecz.-Jajcz. w War­
szawie, członkiem Wojew.Komitetu WF i ZW. w Toruniu, prezesem 
Spółdzielni Mleczarskiej w Brodnicy, członkiem szeregu komisyj 
w Pomorskiej Izbie Rolniczej, a przedstem jej wiceprezesem i wie 
lu innych. Nie ma większego przejawu w pracy społecznej na Po­
morzu bez współudziału senatora d-ra K.Siudowskiego. ,

Zawsze pełen energii umie podołać licznym obowiązkom spo­
łecznym, a w swoich Przydatkach zaprowadził gospodarstwo, które 
służy przykładem dobrej organizacji i wysokiej kultury.

W uznaniu ogólnych zasług dekorowany Krzyżem Kawalerskim 
"Polonii Restituta"!

!

*_____________ o_______________

Wśród bardzo pięknej okolicy w sąsiedztwie starego grodu 
pomorskiego - majątek Przydatki - 207 hektarów - posiada glebę 
niewspółmiernie gorszą od sąsiednich powiatów Brodnicy. Gli­
niasto piaszczystą, przez falistość trudną do uprawy, była tyra 
bardziej
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ciężkim warsztatem, na Którym, w warunkach, niezmiernego 
zniszczenia, po «ojnxe iy20-go roku zaczai gospodarować dr.Kon­
rad Siudowski.

Przed gospodarstwem scanęny piekące potrzeby. Majątek jednaK 
z roku na rok zyskiwać na sile, a obecnie zajmuje już poczytne 
miejsce w rzędzie wzorowych gospodarstw Pomorza. Zawdzięcza to 
niewątpliwie wspanialej swojej organizacji • Ścisłego Kierunku 
wytwórczości roślinnej z racji typu gleby, nie można było nadać 
Przydatkom, a przeciwnie - wszystko przemawiało za tyn - aby ma­
jątek miał nastawienie wybitnie hodowalne.

-  3 -

zdjęcie

Podwórze i motor wietrzny

I tak jest prowadzony. Dlatego okopowe zajmują 28 procent 
uprawnego terenu (burak cukrowy, burak pastewny', ziemniaki, 
marchew/-Kłosowe ozime 50- ha - przeważa żyto jare ca 30 ha. , 
Dużą część zajmują mieszanki - strączkowe. Wszystkie ziarna 
siewne kwalifikowane, w ustalonych dla tego rejonu odmianach - 
- pszenica graniatka dańkowska i wysokolitewska, żyto - włosza- 
nowskie, jęczmień - Isaria, owies - Ligowo.

Wysoka wartość ziarna w tych odmianach ma duże znaczenie dla 
okolicznych gospodarstw włościańskich które w Przydatkach zaopa­
trują się do siewu.

Bolączką majątku jest stosunkowo mały obszar łąk, bo tylko 
10 ha, a stąd trudności jak pokryć w takim gospodarstwie inwen­
tarzowym - zapotrzebowanie na pasze. Gospodarstwo rozwiązuje tę 
kwestię sztucznymi pastwiskami w postaci koniczyn jednorocznych 
i ekonomicznym ich wykorzystaniem.
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Obora o rasie nizinnej pod kontrolą mleczności organów 
Pomorskiej Izby Rolniczej. Krów 50, jałowizny 40. Mleko odstawia 
majątej do spółdzielczej mleczarni w Brodnicy. Od 15 maja krowy 
w dzień i w nocy pozostają na świeżych koniczynach, systematycz­
nie zużywanych w indywidualnym skarmianiu proporcjonalnych jed­
nostek - w popularnie zwanym sposobie łańcuchowania. Taki ciąg­
ły pobyt na powietrzu - daje tutejszej oborze również wybitną 
podstawę zdrowia.

Najważniejszym działem w produkcji zwierzęcej - jest trzoda 
chlewna, wielkiej białej pomorskiej - zarodowa - zapisana do 
takiego Związku Hodowców w Toruniu - przy P.I.R. Celem hodowli 
jest przede wszystkim danie okolicy dobrego materiału hodowlane­
go, który rozprowadza Pomorska Izba Rolnicza między rolników 
zrzeszonych w Kółkach Rolniczych.

Pozostała część produkcji ma przeznaczenie użytkowe dla be— 
koniarni w Brodnicy. Stan ogólny chlewni 160 szt. Trzeba zazna­
czyć, że Dr.K.Siudowski własną zapobiegliwością i pracą hodowla­
ną otrzymał produkt krzyżowania macior ostrouchych niemieckich 
importowanymi przez siebie angielskimi knurami częściowym ma­
teriałem z Lipienek. Pogłowie trzody bardzo wyrównane, sztuki 
okazałe, z ładną linią grzbietu i dobrego kośćca są przedmiotem 
najwyższego uznania.

Konie zimnokrwiste. Hodowla oparta na importowanych reproduk­
torach z Nadrenii i Belgii.

Osobnym działem w wytwórczości roślinnej są okopowe, z czo­
łową produkcją ziemniaka rakoodpornego z przeznaczeniem na eks­
port, którego droga prowadzi nawet do dałekiej Argentyny. Z kra­
jów europejskich odbiera Szwajcaria, Praneja i inne.

Wracając z pól trzeba podkreślić, że gleba w Przydatkach jest 
w wysokiej kulturze i tylko wielkiemu wkładowi pracy i wysokimi 
uzdolnieniami agronomicznymi właściciela - zawdzięcza swoją ro- 
dzajność w tym stopniu - jak to widać z ksiąg gospodarczych.

Nawet i burak cukrowy, daje dobre plony. Kiedy, absolutnie tu­
taj się nie udawał, a jak ludzie pamiętają z przedwojennych lat - 
i pszenica nie była siewaną. Dzisiaj - gruntów Przydatkach dob­
rze nawożony (duża ilość zielonych nawozów), w wymagających w 
miejscach - meliorowany - jest przy tym typie gleby w bardzo 
dobrej strukturze.

39



-  5 -

A wszystko to razem świadczy, że można w każdych warunkach 
glebowych osiągnąć dobry warsztat pracy, skoro umiejętnie po­
kieruje się gospodarstwem — nadając mu właściwy kierunek wy­
twórczy po rzeczywistym podpatrzeniu i zbadaniu wszystkich moż­
liwości.

Po dobrze^ zapowiadających się łanach kartoflanych jesteśmy 
w podwórzu majątku. Zwracają uwagę w pierwszorzędnym stanie bu­
dynki gospodarcze, kompletny inwentarz z nowoczesnymi narzędzia-

zdjęcie

Dwór w Przydatkach

mi i maszynami, a w środku podwórza wietrzny motor.. Oddaje on 
bardzo ważne prace, przy zaopatrywaniu skanalizowanego majątku - 
w wodę. Jak dalece wszystko, co pomnaża jest doceniane, świad­
czą specjalne furgony na dętych gumach. Dają one oszczędność 
na sprzężaniu, stanowią wysoką i niewspółmiernie łatwą dostawę 
produktów. Z furgonami tymi — rzecz zrozumiała - wiąże się lep­
sza konserwacja dróg. Furgony takie dostarcza znana firma "Sto­
mil" w Poznaniu, po cenie stosunkowo nie dużej. Jest to bardzo 
praktyczne podwozie z hamulcem. (Nadwozie można sporządzić we 
własnym zakresie). Godne ̂ polecenia.

Dodatkowym działem dla tego wybitnego gospodarstwa - jest 
warzywnistwo, sadownictwo i drób rasowy - czym osobiście zajmuje 
się Pani Senatorowa Siudowska, znana z pracy społecznej w róż­
nych organizacjach.

Kończąc wędrówkę po majątku - wstępujemy do gościnnego dworu, 
gdzie atmosfera nawet dla zabłąkanego gościa-jest nadzwyczaj 
serdeczna. Wspominając przeszłość - dowiadujemy się, że ładny 
‘park, w tej chwili szemrzący baśń półwiekową, skargliwą od dzia­
łań wojennych - jest dziełem ś.p. Ojca obecnego właściciela - 
Waleriana Siudowskiego, który równocześnie i dwór wystawił w 
Przydatkach. Było to wówczas, gdy polska racja stanu nakazywała
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przejmować z rąk niemieckich majątki na ziemi przecież polskiej, 
niestety w okupacji. Zarzewi się od tego czasu w nim polskość,— 
a myślami, dziada i ojca wstępuje w dalsze życie dorastający już 
syn... Wyjeżdżamy - zostawiając staropolskie "Szczęść Boże"!

Jan Płaźewaki

zdjęcie

Fragmenty pracy w Przydatkach
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U. Hl-MohLą

A

Bogdan Siudowski
Al.Lotników 19 m 36
02-668 Warszawa , tel. 47-32-46

Wielmożna Pani 
Doo.Elżbieta ZAWACKA 
ul.Gagarina 136 m 26 
87-100 T o r u ń

Szanowna Pani
Z przyjemnością przeczytałem Pani wywiad w "Polsce Zbrojnej" 

/Nr 112 z 22 czerwca br./ na temat chlubnej Pani przeszłości/ 
okupacyjnej w szeregach AK oraz działalności społeczno-naukowej 
w Toruniu, po wojnie.

Przed kilku laty odwiedziłem Panią w Toruniu w czasach nie 
sprzyjających prawdzie historycznej.

Pochodzę ze starej patriotycznej rodziny pomorskiej i prze­
kazuję do wykorzystania wspomnienia mojej matki Heleny i doku­
menty z życiorysu mojego ojca Konrada. Przekazuję też moją bio­
grafię wraz z kserokopią odznaczenia Orderem Virtuti Militari, 
który wręczono mi po tylu latach, dopiero z okazji 200-lecia 
Konstytucji 3 Maja.

W latach okupacji na Pomorzu w Brodnicy mój brat Zbigniew 
Siudowski /emerytowany inżynier zamieszkały w Poznaniu/ i Ale- 
ksadra Nazarewska - Siudowska /emerytowana inwalidka I grupy, 
zam. w Warszawie/ byli członkami Armii Krajowej, lecz nie ujaw­
nili się po wojnie z wiadomych powodów.

0 ile uzna Pani za celowe wykorzystanie załączonych dokumentów 
to proszę je zatrzymać dla dobra historycznej prswdy, która jest 
niekiedy manipulowana półprawdami, czy też mitomanią. Będę wdzię­
czny za odpowiedź.
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